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KURYER LITEWSKI
w W ilnie we Środę dnia 21 Sierpnia v. s, 1829 Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w a .

Sankt-P etersburg  dnia 11 sierpnia,
(* G azety Sanktpetersbnrskiey).

W  sobotę d. 10 t. m., Xiążę P e rsk i , Cho- 
sre\V 'M irza^miał audyencyą publiczną w pałacu 
zimowym J ego C e s a r s k i  e t  M ości . Dnia tego zra- 
na , 2 wycea у na straż w pałacu pomnożoną była 
trzema batalionami, z których jeden stał przed 
głównym oh w ac hem na dziedzińcu, a dwa dru­
gie uszykowane były na placu po obu stronach 
bramy; w sieniach i na schodach paradnych i w 
pokojscb przychodnich, zaczynając od paradnego 
zajazdu, z wielkiego dziedzińca do sali koncerto- 
w e y , przezoaczoney na izbę oczekiwania, wysta­
wione były szpalery z Leib Gwardyi półka kon­
nego i kawalergardzkiogo po 4 szwadrony ; takii 
szpaler od Kawałergardów do sali Ko^ackiey, A- 
rabeskowey i białey i od Gaieryi portretowey do 
pokoju Kawalergardzkiego. W  salach ś. Jerzego 
i I ronow ey  postawione były szpalery z grenadye- 
rów  pałacowych. Od godziny 1 itey zjeżdżały się do 
pałacu Jego C e s a r s k i e t  M ości , Osoóy płci obo- 
?ay pierwszych pięciu kh is ,  takoż Sitabe-i-Ober- 
Oii cero wie Gwardyi i Artylleryi i wszystkie ma­
jące wstęp do Dworu, a kupcy za biletami.

O godzinie u te y ,  wyznaczony do obowiązku 
Przew odnika , Jenerał-Adjutant Hrabia Suchtelen9 
otrzymawszy od J ego  C e s a r s k i e t  M ości  rozkaz, 
jechać po P os ła , wyjechał z pałacu zimowego 
przez zajazd od strony Newy w porządku następu­
jącym;

Dywizyon Konney Gwardyi z dobytemi pa- 
... łaszami, ze sztandarem, trąbami i kotłami.

Podkoniuszy z d w óma bereyterami; za nimi 
ii, кои* stad pałacowych w bogatych rzędach, 
k tóre  były prowadzone przez masztalerzów jeden 
za drugim.

Kareta Dworu dla Przewodnika, cugowa.
6 karet d^yornych dla Urzędników Perskich.

. Sześciu jeźdźców pałacowych konno; za ni­
mi 4 laufrów z trzc inam i, 2 kamerlokaiów, i s4 
lokajów po parze pieszo. Bogata kareta pałacowa 
ula Posła, w którey jechał wyżey wspomniany Mar­
szałek; po obu stronach 4 lokajów pieszych, 2 ka- 
merp&ziów i 4 oficerów kawaleryi zamykał dywi­
zyon kawalergardó w.

Po przj byciu Przewodnika do mieszkania posel­
skiego , stojąca tara straż wystąpiła do broni , a 
ze strony Posła, u sainey karety, spotkali urzędni­
cy orszaku poselskiego, u wschodów honorowi u- 
rzęrhiicy takoż poselstwa; w piejrwszym pokoju 
spotkał Przewodnika.sam Poseł, a jako X iąłe krw i 
nie dał i'ęki p raw ey ; po uczynieniu wzajemnych 
grzeczności, poszli wsiąśdź do karety.

•Wtedy straż oddała honory z muzyką; ró­
wnież i stojący w paradzie oddział kaw alery i , a 
jprocessya idąc przez ulicę woskreseńską, liteyną, 
fpanteleyeiońską, przez most wiszący, miro* letnie­
go sadu, na nową ulicę ogrodową, przez Newski* 
Prospekt i małą Miliooną, na plac pałacowy, (na 
powrót zaś przez wielką Nadbrzeżną na Woskreseń* 
ską) zaczęła się w porządku następującym:

1. Dywizyon konney gwardyi z dobytemi pa­
łaszami, ze sztandarem, trąbami i kotłami.

2. Podkoniuszy D woru J ego C e s a r s k i e t  Mo- 
pct konno; przy nim 2 bereyterów i 12 koni wierz­
chowych^z6 stad pałacowych, w bogatych rzędach.

5» Kareta Dwora Przewodnika.
4. Sześć karet pałacowych, w których jecha­

li urzędnicy pcn ey .  '  1

. . masztalerzy pałacowych konno, za
mrn 4 lau f ró w ^  trzcinami, a kamerlokajów t  4 
łostjow pieszych, po parze.

/kareta pałacowa cngowa , w którey na 
pierwszem mieyaoa siedział Poseł, a naprzeciw je­
go 1 rzewodmk; po obu stronach karety szli loka­
je dworu, t  kazdey po dwóch, a 2 kamerpaziów 
konno przy ka rec ie ; tłumacz Jlossyyski jezvU  
perskiego konno, 4ch oficerów kawałergardów i  
konney gwardyi, także konno.

7* Zamykał dywizyon ka walergardó w.
Gdy iście ceremonialne zbliżało się do Pała­

cu C e s a r s k i e g o  i pominęło bramę, wtedy u- 
rzędnicy perscy wysiedli u bramy, a przodkują- 
cy dywizyon 1 wszyakie karety, prócz poselskiey, 
stanęły w należytym porządku, i oczekiwały Po- 
sfa dla przeprowadzania go na powrót do miesz­
kania. Poseł zaś w pojeździć pałacowym z M ar­
szałkiem wjechał do środka Pałacu Cesarskiego, 
ku zajazdowi przed wschody p aradne ; przed tą 
karetą szu urzędnicy orszaku poselskiego.

Przy wjeździe Posła na dziedziniec , stojący 
tam batalion i straż oddały honory z muzyką.

Przy wyyścin Posła z karety, spotkali go: Dwo­
ru J ego Cesarskiet Mości Mistrz obrzędów, dway 
Aamerjunkrowie, dway Kamerherowie i Mistrz 
Dworu. Na wyższym placu spotkał W ie lk i  Mistrz 
obrzędów, a w pierwszym pokoju W ielki Marsza­
lek Dworu, którzy przeprowadzili Posła do izby 
oczekiwania, nazneczooey w sali koncertowey, w-
Podw aży  ̂ аіІ P ° sła: W ielki p °dkomorzy i W ie lk i

Polem , proszony był Poseł usiąśdź na dy­
wanie, przygotowanym naprzeciw okien, ku ścia- 
ttlC r  ; " est0w8n> k a w ą , owocami i szerbetcm.

u u y  wszystko ju ż  było przygotowane i J e g o  
C e s a r s k a  M ość, otrzymawszy od Wielkiego Szam- 
belana doniesienie o przyjeździe Posła, rozkazał 
wprowadzić Posłs; wtedy go przeprowadzono przez 
galeryą białą i salę portre tow ą, gdzie się nieco 
zatrzymał,póki WielkiPodkomorzy,oarozkaz N a y -  
w y ż s z y  nie zaprosił go iśdź da b y  do sali Trono- 
wey s. Jerzego.

Gdy N a y j a s n ie y s i  C e s a r z  J egomos’ć  ,  C e s a ­
r z o w a  J ey m o ść , W i e l k i  Х ц г к  J egom ość  N a s t ę p c a  
1 cała Nayjaśnieysza Familia, г wewnętrznych swo­
ich pokojów i ermitażu przybyli do sali T ro- 
nowey , wtedy tam N a y j a ś n i e y s i  P a ń s t w o  ra ­
czyli zatrzymać się przed ostatnim stopnićm T ro ­
nu , a W i e l k i  Х і а І ^  N a s t ę p c a  i  cała Familia Ce­
sarska po prawey stronie w mieyscu przygotowa- 
nem.

W  przyzwoite® zaś oddaleniu od Cesarza 
J egomości znaydowali s i ę : Minister Cesarskiego 
D w oru , W ice  Kanclerz i Jenerał-Adjutant De- 
zurny.

Wedle toieysca, przygotowanego dla Familii 
Cesarskiet , stali Członkowie Rady Państwa i Se­
nat, a potem Jenerałowie, Sztaba i Ober-oficero- 
wie Gwardyi, po prawey stronie Tronu cały Sztab 
Główny J ego C e s a r s k i e t  M ości , lądowy i morski*

. Naprzeciw Familii Cesarskiey, po lewey stro­
nie sali znaydowało się Ciało dyplomatyczne w 
przygotowsnem dla siebie mieyscu; za niem Dwór, 
wszystkie Damy i Urzędnicy cywilni czterech klass 
pierwszych.

W  gaieryi białey znaydowali się Sztaba i Ober- 
Uiicerowie Armii; oraz wszystkie inne do Dworu 
wstęp mające Osoby; a w wielkiey sali marmuro­
w y  i w pierwszem przedsalu kupcy.

W ielki Podkomorzy, po otrzym ano Ne y ?



w y ż s z e g o  rozkazu, o przypuszczeniu P o s łan a  
audyeucyą, przyszedłszy do sali portretowe y, za­
prosił Posła, odbywać dalsze iście do sali ś. J e ­
rzego, w towarzystwie wszystkich Osób, które go 
spotkały w pałacu; przed Posłem zaś szli podług: 
uprzedniego porządku Urzędnicy Dworu J e g o  Le-  
SARSKiEr Mości, Mistrz obrzędów, 2 Ж ате  rfun-' 
krów, 2 Kamerherów i Mistrz Dworu; przed Pa­
słem W ie lk i  Mistrz.obrzędów. a po stronach P>- 
sła, z ргаѵѵѳу W ie ls i  Marszałek D w o ru ,  a z b- 
wey Przewodnik; za Posłem zaś urzędnicy persiy 
2i jego orszaku.

fństy wierzytelne Stacha niósł sam Poseł, 
P rzy  weysciu do sali ś. J e rzeg o , urzędnfcy 

Dworu poszli na prawo i stanęli razem z innymi i- 
rzędnikacbi Dworu/ Poseł zaś, wstępując dd izby 
audyOncyonalney, uczynił pierwszy pokłon, drugi 
pośrodku, izby y gdzie się zatrzymały osoby per­
skie, a potem zbliżywszy się w pewney odległości 
kti Cesarzowi J egomości, uczynił trzeci pokłon, 
i  Zatrzymawszy się, miał ru>wę w języka perskim, 
k tórey tłumaczenie czytał w języku rcssyyfckim 
przeznaczony do tego urzędnik^ e

Po przeczytaniu tłumaczenia, Poseł, zblizyw- 
śzy się, poddt Nąyjaśniefszemu Cesarzowi Jego­
mości wierzytelne listy Szacha, które, przyjąwszy 
C esarz J egomość, oddał Wice-Kanclerzowi, a ten 
położył na stole przygotowanym, i potem odpowia­
dał posłowi w N а у w у ż s z e m Imieniu, ta zaa od­
powiedź przeczytana była Posłowi przez tłumacza 
W języku perskim.

Po przeczytaniu odpowiedzi Cesarza J ego­
mości, N ayjaśsieyszy Par raczył wespół z Posłem 
póyść do izby, między salą ś. Jerzego a hermita- 
fceni. Za nimi poszedł tłumacz języka perskiego.

W  tymże czasie N ayjaśnibysza C esarzowa 
Seymosć, w towarzystwie Dwuru, raczyła iść przez 

,  salę kawalergardzką do Tronowey małey, w którey 
stali od Tronu aż do drzwi po obu stronach, gre- 
nadyerowie pałacowi.

Tymczasem Poseł, otrzymawszy pozwolenie 
C esarza J egomość?, prezentował wszystkich swo­
ich urzędników, których wprowadzał W ielki 
Mistrz obrzędów.

Gdy zaś Nayjaśrieyszy Cesarz J egomość r a ­
dży ł ііѵѵоlnic Posła, wtedy oa, w towarzystwie 0 - 
sób, które go wprowadziły do sali s. Jerzego, po­
szedł do sali ka\Valergardzkiey, gdzie się też za­
trzymał, dopóki W ielki Podkomorzy n b  zaprosił 
weyść do T ronow ey , gdzie Nayjaśriki-sza Cesa­
rzowa J eymosĆ raczyła stać przed ostatnim sto­
pniem; Damy honorowć l Freyliny stały po pra- 
wey stronie Tronu, a urzędnicy Dworu po lawey.

Gdy wszedł Poseł, uczynił pierwszy pokłon 
pośrodku sali T ronow ey, drugi w mieyscu za­
trzymania się urzędników , a zbliżywszy się w pe- 
хѵпеу odległości od Tronu, uceynił trzeci pokłon, i 
tn  miał mowę po persku, którą tłumacz przeło­
żył na język rossyyski; W ice-Kanclerz w Imie­
n iu  N ayjaśribyszey Pari dał odpowiedź, którą tłu­
macz przeczytał w języku perskim. Potem Poseł 
prezentował urzędników perskich, i znowu się po­
kłoniwszy, powrócił tymże porządkiem, jakim 
szedł do sali koncertowej, gdzie się nieco zatrzy­
mawszy dla ^dpoczdićnia, udał się na powrót do 
pałacu Tauryckiego, z tą samą ceremonią, z jaką 
był ztąd przeprowadzany $ urzędnicy zaś Dworu 
przeprowadzali go do tego m ieysca, gdzie każdy 
s p o t y k a ł . _________ t

'W iadomości od W oyska Działającego.
( ł  Ruskiego Inwalida.)

N ayjaśrieyszy Cesarz J egomość raczył otrzy­
mać od Głównodowodzącego Woyskiem dsiałają- 
cem następne doniesienie o działaniach jego, do d.
i  sierpniu. . . . ,

Z naypoddannicyszego mego. doniesienia pod 
d. 18 lipca , W asza Cesarska Mość raczyłeś wi­
dzieć, iż <1. іб zajęty został Karnabat przez ymy 
korpus piechoty. W  tymże titasie rozkazałem 2rntt 
Korpusowi Hrabiego Pąhlena  zająć Karabunar i 
skierować swą straż przodową do Faki , rozsyła- 
|ąc patrole po drogach do T a m o w a ,  K iikłisy i

‘ty,
• ' 't

Adryanopola. Tymczasem, ażeby nie stracić z oczu 
nieprzyjaciela, który się oJd»lił z Karnsbatu, po­
siany był d. 18 Jenerał-Mejor Szertrnletjew  i  2gą 
brygadą 4ley dywizyi ułanów i 4 ria'tiviflł«imi kon- 
uem.i, oraz Юо Kozakami, «Па uskutecznienia sil­
nego rozpoznania ku Jambolow i. Zbliżywszy 
się d. ig do tego miasta, spotkał go i 5-tysięczny 
Korpu*, pod dowództwem Halli-Baszy. Wszczęła 
się nadei* żwawa utarczka ; lecz nit/ustraszęiłi U ła­
ni, nie zważając ne liczbę nieprzyjaciela, wzmoc­
nieni zręczoein działaniem swey A rty lh ry i,  znowu 
dowiedli przewagi uaszey jazdy nad turecką: attaki 
nieprzyjacielskie, nie tylko, że wszędzie zostały od­
p a r te ,  ale jeszcze przepędzony oo zosuł do miasta, 
a caІу jego obóz spalony. Z> uedeyścietB wieczora, 
JenOrał-major Szeremieijęyv, zostawiwszy 100 Ko­
zaków naprzeciw Jambola , odszedł do ygo K o r­
pusu, rozłożonego pod ІѵагпэЬаіет, dokąd t“ż przy­
był d. 20 Halil-Bdbza, zastraszony śmiałem tóm 
działaniem naszego oddziału, i spodziewają© się na­
zajutrz attaku wszystkich sił naszych , z nay wię­
kszym pośpiechem , w nocy , z d. 19,0а 20» odda­
lił się częścią do Adryanopola, a częścią do Sliwny, 
zostawiwszy w Jambolti znaczne zapasy wojenne i 
5g,000 pudów sucharów. D. 21 Jeuerał-Major Sze­
remietiew  zajął Jamb.jl.

Dla bliższego związku z Jenerał-porucznikiem 
Krassowskim, i eby , ile możności, bardziey ście­
śnić nieprzyjaciela ku Szumi i , rozkazałem opa­
nować pozostałe jeszcze w ręku jego wąwozy: Cza* 
ły-K aw ak i Gzenhe; dla dokonania czego wysłane 
były oddziały Jenerał - M ijofów Rogowskiego i 
Zawadzkiego у złożone z półków ich brygad, pod 
dowództwem Jenerał-majora Nabela : pierwszy, 
przez Dobro!, a drugi przez Czeohe, «Па opanowa­
nia Czałykawaku. W  tymże czasie powinien był 
JenęYał-poriiczoik Krassowski zrobić ogólne po­
ruszenie ku Szumli, vv stronę Maraszu, i tym spo­
sobem  *Weyść w bliższą ze mną komntumkaeyą* 
Wszystkie te moje rozporządzenia\ uwieńczył d,
25 zupełny skutek. Nieprzyjaciel wszędzie z nie­
dostępnych prawie cieśnin wyparowany, a wszyst­
kie jego fortyfikacje zrujnowane zostały; teru też 
dokonano bliższego związku z Jenerał - poruczni­
kiem Krassowskim  , Który w doniesieniu pod d,
26 uwiadamia: że on, stosownie do danego mu prze­
żeranie rozkazu, podszedłszy d. 25 ku Mara&łojwiy 
i wysławszy straż przodową z 5 batalionów pie­
choty, półku Huzarów Xięcia Oran'i i 1 ggo pólku 
Orenbursklego, z należącą do nich Artylleryą, pod 
dowództwem Naczelnika Sztabu Jenerał majora 
Xiążęcia Gorczakoway ku Fskistambułowi i daley* 
wywabił tern W ezyra, iż wyszedł na j*go spotlla- 
nie z liczbą wgysk dosyć znaczną, którego on atta 
kował, i tak przyparł ku górom , między warow­
nią Matczyńską a T ru ła m i , że ledwo mała cząstka 
Z W ezyrem  , pod kartaczarni naszey Artylleryi, 
przebrać się rnogłe na pbwrót do Szu mli, a reszta, 
w rozsypce po górach, między Trułami a warow- 
nią Matczyńską, szukała ocalenia » będąc ściganą 
przez 22gi półk. strzelców aż do połowy góry, gdzie 
nakoniee skryła się w swoich fortyfikacyach. Stra­
ta nieprzyjaciela w te у rozprawie wynosi do 5oct 
ludzi; schwytano zaś przeszło 5o jeńców. Strata na­
sza jest: dwóch poległych z rang niższych; a ra­
nionych dwóęh oficerów i 18 z 1* mg niższych,

Tym czasem z prześpiegów, robionych od Kar- 
nabatu i Jambola ku Sliwnie , odkryło się, że w o* 
stalniem mieyscu zebrane jest znaczne woysko i 
robią w nlem fortyfikacje  , o raz , że się spodzie­
wają tam samego W ezyra z woyskami z Szurali, 
Wiadomości te , zdawały się bydź tern podobniey- 
ezemi do prawdy, ii  Jenerał-major Xiąże Gorcza- 
kow  3, który robił d. 27 przęśpiegi ku Dżumajo«vi, 
doniósł, iż odkrył ślady poruszenia znacznej liczby 
woysk, i że, wedle świadectwa mieszkańców Dżu- 
mayskich, z d. 24 na 23 przechodziło z Szurali na 
Kazań wiele woyska zartylleryą.

Ponieważ , w tymże właśnie czasie przy b y ­
ła morzem lsza brygada i2tey dyw izyi piechoty, z 
Sewastopola do Syzopoła; przeto zmieniwszy nią 
półki igtey dywizyi, S'kierowałem te ostatnie pro­
sto ku ĄgdoĄ gdzie się złączyły  v. niemi nadeszłe



rezerwy. Półkom Symbirskiemu i Muromskievnu 
rozkazałem iśo do K^rabunaru, dla połączenia się 
z Korpusem Hrabiego J^ahlena , dokąd i rezerwy 
icii zostały skierowane. Od Jefterał - poi ucznika 
Krak-,oWxfiiegb przyłączyłem, w tymże czasie do 
siebie f /naglonym marszem, 2gie brygady 2giey 
dywizyi Huzarów i Bugskiey Ułanów, z ich ar- 
tylleryą. Z tak znacznym zasiłkiem, i Spodziewa­
jąc się nadeyścia pozostałych rezerw, mogłem, nie 
odsłaniając mieysc przez Armiją zajętych, skupio- 
fiemj siłami, acz w tak odległym punkcie, jak Sii- 
wno, nowy zadać cios nieprzyjacielowi; i dltfte* 
go, d. 28. przeznaczone na ten cel woyska, wzięły 
skupiony kierunek ku wsi Drahodanowo, łeżącey 
na drodze z Karnabalu doSliwna, o i 5 wiorst od 
tego ostatniego miasta, a mianowicie i ymy korpus 
wyszedł z Karnabalu, 6sty z Aydos, a 2go Korpusu 
5 ta d у wizy a piechoty z pólkiem Pawiogradzkim 
huzarów, z Karabunatu. Oddział* Jenerał - majora 

1 Szerem ietjrw a  miał rozkaz pozostać w Jam boi u, 
obserwując tylko partyami swemi, tak ku Adr.ya- 
nopołowi , jako i ku Sliwnowi; w dniu zaś atta- 
ku, zbliżyć się do Sliwna, dla działania powszech­
nego. Aby nie przeszkodzić Wezyrowi złączenia 
się z woyskami pod Śli w nem zebranemi, gdzie go 
co godzina wyglądano, dałem d. 3o woyskom ode- 
tchnienie pod Drahodanowem. Schwytani lego dnia 
przez Kozaków na furażerowaniu Turcy, jednogło­
śnie twierdzili, że Wezyra spodziewają się co chwi­
la, i że syn jego Htisseyn, z Albańczykami, sta­
nowiącymi przodowe jego woysko , przybył juz 
do Sliwna. Wszystek korpus nieprzyjacielski, pod 
Sliwnein zebrany, był pod wodzą Secaskiera Hałila 
i dwóch innych Baszów, a składał się z i 3stu pół- 
jców piechoty regularncy, trzech półków regular­
n y  jazdy, a pTzytem od 4 do 5 tysięcy woyska 
nieregularnego, z artylleryą.

Wprzód,, nim się przystąpi do opisania bi­
twy, nie od rzeczy będzie dać jakiekolwiek wyo­
brażenie o położeniu miasta Sliwna. Miasto to le ­
ży u podiioża gór, je opasujących, które Są osia- 
tniemi spadzistościami Bałkami. Góry te skaliste, 
okryte są drobnemi,'lecz ciernislemi krzakami.Wy­
chodzące z gór do miasta drogi, są: a) Kazańska, 
klór.>, wyszedłszy z Bałkanu o 4 wiorsty od Sli­
wna, łączy się z Karabatską, i ciągnie się otwar­
tą doliną do samego miasta; b) Jambolska, wiodą­
ca do miasta otwartemi-równinami; e) Jenisaarska, 
w-у chodząca na Jdrnbolską o wiorstę od Śliw na 5 
d) drożyna górami.na Kazanłyk, i e) drożyna takoż 
na Staroriekę Miasto hardzo obszerne, ufortyfiko­
wane było Szańcami ze strony Jambola,skąd nieprzy­
jaciel naywięcey spodziewał się naszego napadu. 
Wszystkie te miejscowe zważywszy okoliczno­
ści , takem rozporządził, izby przeciąć wszystkią 
drogi , klóremiby nieprzyjaciel mógł uyść z artyl- 
leryą: i dla tego, w noey z d. Зо ліа 3i, ymy kor- 
P " / e  wszystką jazdą i należącą doń artylleryą. 
zbliżył się skrycie na wiorst 8 drogą Karnabad- 
ską do Sliwna. 6sty korpus wyszedł o godzinie 3 
z północy; a 5ta dywizya piechoty z Hrabią jPah~ 
te/win, który przybył w nocy. po krótkiem ode- 
tchrnetiiu. wyszła o godzinie 6, aby stanowić re­
zerwę tych korpusów. Oddział Jenerał-majora Sze- 
remietjewa , Wystąpiwszy z Jam bola, ,zbliżył się ta­
ko z do Sliwna, i /„tlrzymał się, o wiorst 8 od tego 
miasta. Miał on rozkaz, ruszyć o świcie, prosto na 
drogę Jenisaarską, i ją zająć.

B. 3i  , o godzinie 6 zrana , Ę.orpus Jenerał- 
pornczniłca i i jd ig e r a  , zbliżywszy się do zbiegu 
dróg Kazańskiey z KarnabMską , wysiał  nią na­
tychmiast 6ty półk Czarnomorski Kozaków, a i4mu 
półkowi strzelców rozkazałem zająć, na tejże dro­
dze, o kilka wiorst, w samych Bałkanach, mocne 
sta 1,wwi.sko , i dla rezerwy przeznaczyłem mn agą 
brwadę dywizyi Bugskiey Ułanów , aby przez to, 
zabezpieczywszy prawe nasze skrzydło, odniesso-  
dzianego zjawienia się nieprzyjaciela od strony Ka- 
zam» 1 уmczasem odbywałem daley pochód. Przy­
stęp do miasta z te у strony, wystawia pozycyą, o- 
Kryią winnicami,' ogrodami i gajami; rozkazałem 
przeto całe у kawaleryi ..robić skrzydłem porusze­
nie na lewo, 1 pomknąć się ku drodze JamboLkiey,

dokąd nieprzyjaciel był wysłał znaczną сЦ Н  8 wey 
jazdy i piechoty regularnej. W iedząc, że głównte 
fortyfikacje miasta , obrócone są ku drodze Jam- 
bolskiey, skierowałem wszystką piechotę 6go i ygo 
Korpusu , około podnola góry i  drogą Kazańską, 
aby polem , za ją wszy miasto , wziąć tył wszyst­
kim fortyfikacjom nieprzyjacielskim, i zmusić nie­
przyjaciela , bez boju , do ustąpienia ich orężowi 
W aszey Cesarskiby Mości. Wszystkie te rozpo­
rządzenia wzięły pożądany skutek. JenerałR ydU  
ger} zaleduo wyprowadził swoję jazdę, złożoną st 
iszey  brygady 4tey dywizji ułanów i 2giey bry­
gady 2giey dywizji huzarów , t  ich artylleryą i 
konną rotą Dońską , i zbliżywszy się do stosowney 
odległości, otworzył ogień z dział, i  natychmiast 
rozpoczął atakowanie nieprzyjaciela, którego od­
parł od miasta i fortyfikacyy.

W  tym czasie, gdy działanie odbywało eię 
na lewem nastem skrzydle , prawe pomykało aię 
szybko na przód, a Hrabia Paklen  zatrzymał się w  
rezerwie, pomiędzy prawóra, a lewćm, skrzydłem- 
JNieprzyjacrel dawszy kilka wystrzałów swoją ar- 
tylieryą , przeciw którey wystawiłem igatą bry­
gadę artylleryi, spiesznie zaczął ściągać armaty, i 
uchodzić ku tey części miasta. Mało znaczące od­
strzeliwanie , nie przeszkodziło batąlionom i 3stey 
dywizji wpaść prędko do miasta, i zmusić tem nie­
przyjaciela , że opuściwszy fortyfikacje od drogi 
Jambolskiey, puścił się w ucieczkę rólnemi kie­
runkami , przez ścieżki, w góry i wąwozy.

Główne jego siły cofnęły się drogami i Ka- 
zanłykską i Starorscką, któremi piechota i Koza­
cy nasi ścigali ich do godziny 6 wieczorem. Po­
płoch, jaki ogarnął nieprzyjaciela, tak jest wielki, 
i i  znacznego oporu stawić on nie zdoła, i, jak się 
zdaje, dowódzcy jego woysk, pierwsi dają teco przy­
kład. Bitwa trwała tylko 5 godziny. Trofea dnia 
tego składają się z zabraney wszystkiey artylleryi 
nieprzyjacieJskiey, składającey się z  9 armat, ze 
wszystkiemi skrzynkami nabojowemi, z 6 chorągwi 
i 5oo jeńców. Strata nieprzyjaciela w poległych i  
ranionych dosyć jest znaczna i prócz tego w mie­
ście Siiwnie znaleziono wielkie zapasy wojenne i  
żywności. Strata nasza w poległych 1 ranionych 
nie przechodzi 60 ludzi: w liczbie pierwszych je­
den , a w liczbie drugich, dwóch oficerów.

Donosząc naypoddaniey ę nowym czynie zwy-  
cięzklego Woyska W apzet Cesarskuby Mości, mam 
szczęście dodać , że klucze tego bogatego i ludne­
go miasta, uważanego za drugie po Adryanopolu, 
tudzież 6 chorągwi, zdobytych w tey bitwie, prze­
syłam morzem do Odessy, skąd będą dostawione 
VV aśzey Cbsabskiey Mości, przez mego Adjutanta, 
porucznika półka strzelców konnych Leyb-Gwai> 
dyb Andro<

Kończąc to naypoddsnnieysze moje doniesie­
nie, mam szczęście przydać, i i  wczasie weyścia 
mego do miasta Sliwna , liczne Duchowieństwo, 
witało prawowiernych naszych wojowników z 
Krzyżem i wodą święconą, a lud, ze łzami radości, 
chlebem i solą. Te niezmyślone uczucia, pochodzi­
ły  ze szczerych serc Bufgarczyków, przywiąza­
nych do nas, nie tylko, jako do spóiwyznawców, ale 
1 z powodu dobrego naszego z niemi się obchodze­
nia. Miasto, wzięte szturmem, nie uległo żadnemu 
pogwałceniu $ a straszni w boju wojownicy nasi, 
w porządku i cichości zaymowaii różne jego części, 
częstowani od dobrych mieszkańców, wódką i chle­
bem.

Wespół z tem doniesieniem Głównodowo­
dzący przesłał Cesarzowi J egomości dwa rapor- 
ta, otrzymane przezeń od Dowódzcy floty Czarpo- 
morskiey, Admirała G reiga , o wzięciu nadmor­
skich miast warownych: Wasiliko i Agotopoli. 
Raporta te w następnym Nrze ninieyszey gazety 
umieszczone będą.

K  b ó l e  w s t  w o  P o l a k i *.
I W  ar szatra dnia 2 /  sierpnia .

(e Kuryera Warssawekiego.)
JW .z Xiążąt Lubomirskich Hrabina Stanisła­

wowa Potocka , po długiey nieobecności w kraju, 
onegday przybyła do Ifarszaw y*
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J W .  B  obiat у  ш  ki. Gubernator Grodzie»- 
•ki, p rzy b i ł  do W arszaw y.

— J ł W W .  Jenerałowie Porucznicy B y  chter 
i  Z a n d r , wyjechali do Petersburga.

— Xże W alenty  Radziw iłł wrócił 7. Paryża .
__ Przybyli w tych dniach do tu te jsze j  stoli­

cy : J W ,  Hauke Maurycy Jenerał z Tahęcina —• 
J W .  Rautenstrauch Jenerał z Augustowa— J W .  
Jenerał Kabłuków z Brześcia Litew.

A  U S T R T A.
W iedeń  dnia 11 sierpnia. ^

MN. Cesarstwo lchmos'ć przybyli dnia 8 Ѣ. 
jn. z B aden  do tuteyezey stolicy , a w południe 
przyjęli Xiążęcia Gustawa W a zę  i siostry jego, 
którzy dnia 6 h. m. przybyli do SchÓnbrunn, i 
mieli zaszczyt bydź wezwanymi do stołu Cesar­
skiego. Arcy-Xiążę F erdynand d?Este wyjedzie 
•wkrótce do Pruss, celem znajdowania się tam na 
popisie woyska. (G. W ).

N i e m c y .
Od brzegów M enu d. i 6  sierpnia.

Cesarzowa Brezyliyske,v^77za//o, przybyła dnia 
n  b. m. z licznym orszakiem do M oguncyi. J a ­
ko wnuczka Cesarzowej Józefiny , wzbudzała szcze­
gólną ciekąweść. Nazajutrz wyjechała w dtlszą 
drogę i nocowała w Kohlerii, Dnia i 5 b. m. przy­
była do Kolonii. W  U  im  powitał ją Xiążę W ir -  
temberski F ryderyk  imieniem Króla Jmci. Za­
stała tam także ciotkę swoję, Xiężoę St. Zezz, by­
łą  Królową hollenderską, u którey dzień zabawiła.
(ćr. n y  ---------------

F  r a n c y A;
Р а г у І , dnia ro sierpnia.

(x Gaze ty  W arsz a w sk ie j) .
2vról Jmć pracował onegday jeszcze z daw- 

nieyszenti Ministrami spraw zagranicznych i spraw 
wewnętrznych, a potetn Xiążę Polignac  wykonał 
przed Monarchą przepisaną przysięgę.

Hrabia M atuszewic  -wyjechał do Londynu .
— Dnia 1 /  —

"Wczora pracował Król Jmc przez godzinę z 
Xiążęciem Poiignac , Ministrem spraw zagranicz­
nych , a potem dał prywatne posłuchanie Panu 
B elleym e , Prefektowi połicyi. Dziś pracował M o­
narcha z Hrabią Labourdonnaye, Ministrem spraw 
wewnętrznych.

Oprócz Pana B ertin -d e -Ѵ а и х , radcy stanu 
ѴШетаіщ A lexander L ab  ordę, H ely  d' O issel i 
Froidefond de Belleisle  , mianowani za dawniey- 
szych Ministrów , podali także prośbę o uwolnie­
nie od urzędu. Goniec Francuzki donosi, iż rad­
cy stanu Lepelle tier d?Aulnay, A g ie r  i Sąhandy, 
podobnież uczynią. Tenże Dziennik pisze, że i Pan 
Chateauhriąnd , jak tylko przeczyta M onitora , do­
noszącego o skladzieL.nowego Ministeryum, zre­
zygnuje poselstwo w Rzym ie.

Marszałkowie mają po (lad Monarsze naypo- 
kornieysze przedstawienie, nieprzychylne nomina- 
cyi nowego Ministra woyny, o którym zresztą sły­
chać, iż się sam podał do dymissyi, i  ma w J e ­
nerale Bordesoullo mieć następcę.

W ie lu  professorów i urzędników tuteyszey 
Akademii, wynurzyło Panu Fatism enil swóy sal, 
iż on nie jest już na czele Uniwersytetu.

D ziennik Rozpraw  twierdzi, iż, prawdę mó­
w iąc ,  dawniejsi ministrowie nie prosili o uwol­
nienie od urzędu, lecz wszyscy , oprócz Hrabiego 
jRoy, zostali oddaleni.

Fregata I fig e n ia , która dnia 3 i lipca w y ­
płynęła zprzed A lgieru  , przybyła dnia 4 b m« do 
Tulonu , gdzie ma bydź rozbrojoną. Przywiozła 
wiadomość , iż do, b iyga A le r te  nie strzelano w 
porcie Algierskim, jak rozgłoszono , lecz zawinął 
tam pod banderą rozeymową, i dawał zwyczayną 
salwę,na którą z bateryy algierskich odpowiedziano.

A  S  6  Ь I A.
L ondyn  dnia 8 sierpnia.

(x Gazety W arsaaw sk i ty ) .
Sprawujący interesy francuskie przy dworze 

tuteyszym miał długą naradę z Hrabią Aberdeen , 
a potem z Posłem Cesarsko-Rossyyskim.

Po nadeyściu ostatniej poczty z Francyi, spa­
dła nieco na giełdzie tuteyszey cena wszystkich 
papierów skarbowych? lecz się polem podniosłe, 
z powodu mniemania, iż zmiana Ministrów Fran- 
cuzkich nie pociągnie za sobą odmiany polityki ga­
binetu Paryzkiego.

Piszą z P ortsm cuth : „Nic bardziey nie do­
wodzi nieczynności, panującey teraz w naszym wy­
dziale morskim, jak to, iż w porcie tuteyszym nie 
uzbraja się w tey chwili, ani jeden, okręt wojenny, 
czego od wielu b t  nigdy prawie nie było. ”

Xiążę P ortland  każe pod dozorem pęwnego 
oficera morskiego budować fregatę średnicy wiel­
kości , i przeznace/ł ją na podarunek dla admi- 
ralicyi.

— D nia  11 —-
Gazeta Globe mniema, iż nowe Ministeryum 

Francuzkie z trudnością będzie się mogio utrzymać.
W edług  Gazety Tim es, zna у duje się teraz vv 

Anglii 5io statków parowych róźney wielkości. 
Naywiększy mo).e wziąć 555 beczek ładunku, a 
naymmeyszy 55 beczek.

T  u r c Y A.
S ta m b u ł , dnia 5o lipca.

(x G a ze ty  \Varsxawikioy).
Króle wsko-Ęniski nadzwyczajny Poseł i peł­

nomocny Minister, Pan R oyerjmm u ł  dnia ->7 b. m. 
uroczyste pierwsze posłuchanie u W . Sułtana, w  
obozie na wielkiey łące między T erapu  i B u - 
jukdere. ,

Dotychczasowy tłun‘acz Porty, Issak F ffe n -  
dit został oddalony, a zięć jego Esrar-Fffer>diy  ̂to­
ry  użyty był już podczas układów w A kerm anie , 
zęsfał mianowany tłumaczem Porty, i w tern zna­
czeniu otrzymał dnia 28 j). m. kaftan honorowy.

Patryarchowie Grecki i Ormiański zostali 
wezwani, aby dostarczyli znaczną liczbę robotni­
ków do oszańcow nia obozu w Rarnis-Czyflik.

Omer Frione  , Basza w K iutahia , otrzymał 
rozkaz udania się niezwłocznie z woyskiem da 
stolicy tuteyszey. JFlassan Basza, dotychczasowy 
Gubernator S m y rn y , został mfanowany dowódcą 
w A dryanopo lu , B elenli lla d sz i M u sta fa  Basza 
w Stanchio , Sandżakbejem w Pisa, Jahici Basza 
Gubernatorem w D iarbakr , Osman Ba gza naczel­
nym dowódcą woyska przy granicy Perskiey , a 
2  szetszen-Ohlu lia ssa n  Basza, Gubernatorem. W 
Siwas} E rzęru m  i Trebizondzie.

Od granic tureckich 2 sierpnia.
Porta obstaje uporczywie przy zdaniu swo- 

jem co do pro tu kuf u z dnia 22 marca, uwalane­
go jako dodatek do traktatu z dnia 6 lipca. Reie- 
Uffendi usiłuje dowieść na konferencjach, iż ten 
traktat oparty jest na niegruntownych zasadach, 
i dla tego nie chce nic słyszeć o granicach krajo­
wi Greckiemu zaznaczonych, lak dalece, iż propo­
zycje w tey mierze uczynione, można niejako uwa­
żać za odrzucone przez Fortę.

Budowanie okrętów na warsztatach w Stam~ 
bule idzie z największym pośpiechem. Dnia 8 lip­
ca spuszczono jeden o 80 działach; lecz spuszcza­
nie nie powiodło się; przy czerń wiele ludzi zosta­
ło skaleczonych; szczątki okrętu гаіолѵало z wiel­
ką usilnością.
' Odebrane w Stambule  wiadomości z prowin- 
cyy a z ja tyck ich , nie są pomyślne dla Turków. 
Zaraza miała się pokazać w obozie tureckim.

A lin  Basza umarł z ran odniesionych w Li­
twie pod KozłudŁi.

Po swo łono drukować. Z  polecenia JJV. Litewskiego JFojetmego Gubernatora.
Jlndrsey Blicharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kaw aler.

w  Drukarni Redakcyi.


